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» 1 wiersz petitu lub jego miejsce: przed tek-
sterr, /"\k. 6. za tekstem Mli. V 3 w teHście Mk. 9. 

y Ogłoszenia drobne: 60 fen. od wyrazu. 
O r- ->7ukiwaniu pracy 23 fen. od fwyrezn 
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Redakcja Rynek Kosduezkl 1, teL 58. 
Administracja Warszawska 61. 

Kantor Admlnlatracjl (prenumerata, ogloaien a ofiary 
Rynek Koścluukl,.Nr. I 
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ff APJ 
Dziś! Najpickniejsza^rzymionkn wszechświatowej sfawv artystko 

PinUEniCHELLI 
. * we wspaniałym dramacie 

TEYLOGJA 
w 3 epizodach (trylogja), (5 częściach: 

I epizod: (i i 2 [akt) Dorina biedną sierotą i akt: Dorina nauczycielką: i akt: Pierwsza miłość. 
akt.] Dorina artystką 3 akt: Samotna. 4 akti Ciernista droga ku sławie artystycznej. 
a et] Dorina-dtma fóth&tfca 5 akt: V sjdetych Dorirjy. 

II epizod: [3 i 4 
III epizod: [5 i 6 

By otr; frr ać cale wrażenie, 3 epizody demonstrują się jednoczą 

6 ttkfe Zjcmsta. 
Ostatni seans o g. 10. 

* 

JtRSZAWIE 

OJ BIAŁ VMST0KU. 
R5ZRW5KR 5. 

Załatwia wszelkie operaje banKowe. 

TOWSKZYSTWi DBEZPlElZErt 
*FIAST" 

i 

Ubezpieczenia od ognia i kradzieży. 

Ubezbieczenia S z y j w wystawach sklepów. 

Ubezbiec zenia życ iowe . 

>rzedstawiciel II . L I T E B E R . 

Bonk Krtdytowy 

Ogło szeniel 
Magistrat miasta wojestodzkiego 

Białegostoka podaje do ogólnej wia­
domości mieszkańców, że sprzedaje 
ziemniaki po 25 ttk. za pu|l. Gotówkę wpłacać należy 
Wydziału .Ipiowizacyjnego 
szawska Ns 14. 

Kierownikwydliału aprow! 

<ld kasy 
ul War­

t—I Koi opiński 

Dr. med. M. JANKOWSKI 
choroby: aazu, nosa, tardla 

1 płuc ł 
niCKlEWICZfli,(daw.Braeśka) 
przyimaje o<< 3 do 4 i ok) 6—8. 

Iłowe stronnictwo., 
(Tcl, s>. kor, „Dz. Biol.) 

WARSZftWfl 2Ó-3. 
ZjazJ polskiego Stronnictwa 

chrzeSejnnskich demokratów i 
Związku stronnictwa robotniczego 
zakończono postanowieniem otwo­
rzenia nowego dirzeScjańsklego 
stronnictwa procy, w którego pro­
gramie będzie uwzględnianie potrzeb 
ludo roboczego w miastach S na 
roli — w myśl Encykliki Papieża 
Leono XIII. 

w Włrsiawic. Oddział 
WftRSZflWSKft 5. 

w Białymstoku. 

a» 

rospl-Rady miejskiej w Toraniu 
sania ndwyclj wyborów-

Na Śląsku. 
(Tel. spef:. kor. „Dz. Bial."). 

! CIESZYN, 26 
Na znak i żałoby z powoda żabi 

cia dwóch górników polskich w 
Karwinlc. górnicy wywiesili 
flagi. 

Strajkuje kilkanaście tysięcy gór­
ników. 

(Tel. 
W 
sp. 

Toruniu. 
kor. „Dz. Bia!.") 

Interpelacje. 
(ffel. sp«|c. kor. .Dz. ffia'. 

POZNHŃ 24-3. 
Na olbrzymim wieca, na który 

przybyło 3000 osób. achwolonc) żą­
dać rozwiązania obecnie niemieckiej 

I POZNAŃ 
Tutejsza stacja iskrowa i 

dwa telegramy berlińskiego 
pondenta dziennika „Chicago 
ne". 

') 
26-3 

rzyjcla 
kores-
Tribo-

W jednym telegramie pyta o 
Cziczerina, czy prawda jest, ze rząd 
Lenina obalono, i jaki jest stosu­
nek Brusiłowa do rzf)du? 

W dnigim pyta Brusiłowa, czy 
prawdq jest, że objqł dowództwo 
nad czerwono armjq? 

0 odszkodowanie. 
(Tel. spec. kor. .Dz. B."). 

K PftRYŻ 26 3. 
L „-ftatin" pisze, że we Francji 

trzy poważne grupy polityków sta­
wiają. odrębne postulaty co do od­
szkodowania Francji przez Niemcy. 

Grapa Tardieax jest zdania, że 
obetnie nie można oznaczyć, Ile 
maja zapłacić Niemcy. 

Grupę Boargeois dowodzi, że 
Miemcy winny zapłacić odszkodowa­
nie niezwłocznie, gdyż w razie prze-



Kino-Teaw 

„MODERN 

Dziennik Białostocki. 

M 
(URZĘDOWA ŻONA) 

Dramat p«4itycxny| w 6 cxa>clfKk osnuty na tle glełnege * 
CzaK I . W sypialnym waflcaiiat 2. Ma granicy r»sy|iklej. I 
3. Sdlsek rewolucjonista*. • 4. Pod cudzym naZmrłsklem. 
5. Zazdrosna agentka ochrany. 6, Zamach na Wksjklego K i . 

Wkrętce ocetaiy oemonstrowaue 

elwnym, Francja stanie nad fsjrnwę-
dziq rafhy finansowej. !•' 

Grapa Rlbota (senatorowie 1 de­
putowani) żądają rękojmi pod po­
stacią. zastawa ceł i kolei. Ij 

PftRYZ. bo-3. 
Do Cherboarga przybyło jaż 

sześć kontrtorpedowców, które 
Hlemcy oddały Francji. 

0 Odessę. 
PARYŻ, 26-3, ( f AT). 

Poselstwo romańskie zaprzecza 
pogłoskom, jakoby artylerja romań­
ska brata adzlal w bombardowania 
Odessy. , 

NAdEN 26-3. * M ) 
Dzienniki berlińskie w dllszym 

daga stawia bohaterstwo i I dacha 
armji polskiej 1. mówią o zupełnym 
apadnu armji czerwonej. Ii 

WIEDEŃ, 26-3. '(PAT) 
Z Rzyma donoszą: n 
Stadcnci narodowcy chcielllarzą-

dzlć manlfcstacjeiprzcd Kwlrijnałem 
z powoda rocznicy wmieszania sic 
Włoch do wojny. ii 

Doszło do starć z wojskiem 
6 osób, w tej liczbie 3 waden-

tdw, zabitych, wiele ranionych. 

Opinja niemcbwJ 
(Tel. sp. kor. .Dz. Blał.l) 

PARYŻ 26-3 
Dzienniki donoszą, że Jeniyfran-

cascy i angielscy,, którzy powrócili 
z, niewoli, opowiadają, że stof Rosji 
sowieckiej jest tak straszny) że o-
pisać go nie sposób i 

W niemczech. | 
(Tel: sp. kor. „Dz. Riał.p 

BERLIN,[26-3. 
„Yorwaerls" ostrzega przed kno­

waniami konserwatystów, którzy w 
walce wyborczej do parlamenta po-

=*= 
tuczyli sle z komanistami, aby wy­
wołać chaos, a następnie powołać 
wojska pomorskie do przywrócenia 
porządku 1 obalenia rzqdów socjbll-
stycznych. 

BERLIN, 26l 3. 
Znany podróżnik po Mryce kapi­

tan Baachc został zastrzelony] w 
chwili kiedy chciał ociekać ze swo­
jego majątku do Polski. I 

Byt on podejrzany o przechowy­
wania składa broni komanlstów. 

Kiedy zrobiono w jego majoltka 
rewizje actekł. Zastrzelił go patrol 
pograniczny. 

W Czechach. 
(Tel. spec. kor. .Dz Biat-*) 

Praga czeska, 26 3. 
Nowy gabinet czeski składa si; z 

7 socjalistów, 4 agrorjonów 
narodowych socjalistów. 

Prezesem gabinetu jest .Paccar, 
ministrem spraw zagranicznych 
Benesz. 

Warunki Polski. 
(Tel. spec. kor, ,Dz. Bioł.) 

WOWY-JORK 26 
Wychodzący w Bostonie 

„Kur. Codz." donosi, że rząd 
polski przedstawił rządowi bol­
szewickiemu następujące wa­
runki pokoju: j 

1) Rosja sowiecka odstępu­
je Polsce wszystkie ziemie, k :ó-
re należały7 do Polski przed r. 
1772. 

2) Rosja sowiecka uzniije 
niepodległość państw, kt^re 
powstały na zachodniej grarrCy 
Rosji; 

3) Rosja zapłaci odszkodjo 
wanie za zniszczone ziemie 
przemysł; j 

cm n i Wielkie-
W roli 

jjłównej 
pod otwartem ni tbem w ogrodzie przy teetne 

3) Rosja zwróci Polsce lo­
komotywy, wagony i urządze­
nia kolejowe wywiezione ; Pol­
ski od początku wojny; 

5) Rosja zapłaci pola com, 
zamieszkałym w Rosji odszko­
dowanie za poniesione strity; 

6) Rosja zwróci Polsce wy­
wiezione archiwa, diieła sztuki, 
zbiory itd.; 

7) Rosja dostarczy p ścią­
gów na przelwóz żołnierzy pol­
skich z SybaijT; 

8) Jako gwarancja wykona­
nia traktatu.Wojska polskii bę­
dą okupowały gub. smoleńską; 

9) Traktat pokojowy musi 
ratyfikować Sejm repreunta-
cyjny rosyjski. 

0 naszych zwycięstwach. 
(Tel. spec. kor. .Dz. Blat.*) 

BERLIN, 86-3 
Prasa berlińska zajmuje się 

żywo zwycięskim pochoc em 
armji polskiej, 

Dzienniki klaftą nacisk na 
to, że armja polska nosi różne 
mundury, a odznacza się je Iną 
czapką i jftdnym duchem rtiiro-
dowym. 

(DOJilA. 
Komanlkat Sztaba Gencrolnegb 

z Idnia 26—V. | 

Na południe od Dżwiny nie­
przyjaciel rzuca nowe rezerwy 
do ataków w kierunku toru 

kolejowego Olębokie — Putna. 
Walki na tym odcinku trwają. 

Ha południe od Borysowa 
znaczne siły bolszewickie zdo­
łały przekroczyć Berezynę, Od­
działy nasze koncentrycznym 
atakiem przebiły się napowtrót 
do Berezyny i oddcięły nieprzy­
jacielowi odwrót, wzięły kilku­
set jeńców i kilkanaście kara­
binów maszynowych. Rozb tki 
nieprzyjaciela kryją się w >o-
płochu w lasach na naszych 
tyłach. 

Na f rond* Ukrainy oddziały 
nasze na przedpolu przyczółka 
mostowego w Kijowie zajęły 
w wypadzie Krasiczówkę i Tte-
bnchowo, a koło Brzystofra 
nad Dnieprem zręcznym mane­
wrem rozbiły oddział bolszewi­
ków biorąc 40 jeńców. 

1. Zeaterpca Stefa Satebu Gencialneqc 
Kaliński, gen p por. 

M I L ) f l R D Y 
zaotzCfediimy na kupnie drogich roeterjt 
zagranicznych od*v>etaja.c itara. garderoba 
przez własnoręczna farbowanie znaiwmi ze 
twe| dobroci Barwnikami .KOLORYT" które 
można dost<tć w torebkach z i Jtwym **•*>•• 
sobem użycia w aptekach, składach apte? 
crnjrch, składach farb, mydleraiech. koope­

ratywach ( kotkach rolniczych. 
Z a d o a k o n a ł y s k u t e k g w a r a a t a j o n y 

Tow. .KOLORYT" Fabryka chemiczną; 
Warszawa, CModna 36 1023 

PliHUJCi! 
u 

4) 
ULODZiniEKZ . SOUAA PC 

Ocknienife. 
(Dokończenie). 

adt vi 
krze-

Wskazata mu miejsce, as 
milczenia; opodal na draglcn: 
Sic ona. 

— Kiedy właściwie odjeżdżacie 
państwo'do krają' 

— Jutro na pewno I 
tułaj tak blisko, tak cudnie, 
nak JoSii mamy tego Ncapok 
nam już naszych stron, naszd i 
chanij wioski. 

Leon westchną! cicho. 
— .'Aówia. — ciąjnęłu dziewczę 

dalej,-że każdy człowiek m4 dwie 
ojczyzny, własna, w której s^ uro­
dził, ">i dragą Wiochy. A ja 
nie.dałobym naszej (ibo'giej 
za ten cały uroczy Ncapoli 

. wszystko takie cudne—ale sen 
ce, a tom u nas, takie swojski 
kle kochane... serdeczne. 

Twarzyczka jej promieniał i 
dośnie: w głosie czaC było, ê jest 
rozrzewniona wtas»enii slowe 

Malarz byl wzruszony do 
O Ileż wyżej stało ducho 

mlodziatkic dziewczę od niegi 
— A pan nie byłeś laskafc 

miętae o nas w ostatnim 
szczebiotała dalej. — Dawniej 
waliśmy pana eodzien u 

loclaź 
I a jed-

i żal 
ko­

panie 
ioski, 
Tutaj 
u ob-
e. ta-

>lebi. 
to 

ezeile 
pa-

wldy-
sictie w 

doma, a teraz od pewnego czisa 
nic pokazałeś sle wcole a nas 1 

Baknq( coś na swoje aśprawie-
dliwienlc. 

Pogroziła mu palaszklcm. 
— Wiem, wiem—odparta weso­

ło—mówiono nam jai o tem, że 
pan nic sam zamyśla do krają wrócić. 

— To jeszcze pytanie, proszę 
pani. jak będzie z tym powrotem. 

— Jakto pytanie? Czyżby maże 
jakie nieporozumienie? 

— Nie panno Heleno; ale panna 
Wilnu, z któro, właśnie (qcza mnie 
przyjazne stosanki, żqda odemnic, 
abym dla niej zaprzedał Niemcom 
daszę, abym zaparł się ojezystej 
mowy, osiadł w Berlinie i został 
Niemcem Dziś właśnie mlattm 
wobec jej rodzieów zadecydować 
w tej sprawie. f\le chociaż samle-
nic moje nic może się pogodzić na 
taką przemianę, muszę się przy­
znać. że brak mi sił, aby zerwać; z 
niq na zawsze. 

Zwiesit głowę i umilkł. Szerofco 
otwarte źrenice utkwił w podło­
gę, twarz ujat w dłonie i trwał tek 
chwilę. 

Ona patrzyła na niego z j«-
kiemś rzewnem rozczaleniem, wresz­
cie odezwała się cicho, prawic 
szeptem. 

— Pamiętasz pan ten wiersz, 
który czytałam pana zeszłego roka 
w naszej wiosce, w czasie prze­
jażdżki łódka po Wiśle? 

Zaprzeczył w milczenia porusze­
niem głowy, 

"f 

— Wolno pana przypomnieć? 
— Proszę...' 
Podniosła się z krzesła, przerla-

ciła parę książek, leżących na e a 
ierce, wresieic biorąc z nich jedną, 
asladła. Przewróciła kilka kartel 1 
poczęło czytać; 

.Pomnijcie za młoda, 
Że zbrodnią jest z wrogiem 

małżeństwo, 
Bo kiedyś staniecie przed sadejm 

noroda, — 
A straszne jest jegoiprzekleń-

sti 
Zapanowała gtacha ciszo. 
Dziewczyna podniosła się po 

chwili z krzesła; ot spojrzał na nią. 
— 1 pan byłbyś gotów na po­

dobny krok, aby sprzedać się n i -
szym gnębleielom? — zapytała stła-
mionym głosem. I 

Długo milczał. Jakaś ogromna 
walkę duchowa staczał w sobie, 
trzęsąc się cały jak we febrze i 
mieniąc się na twarzy. 

Kiedy aspokolł się nieco po­
wstał. Stanął na chwilę przy oknie 
i czoło przytknął do szyby, potem 
zbliżył się ppwoli ka niej, ajął jej 
rękę i do ust przycisnął. 

Helenka nie wzbraniała się. 
Byłem szaleńcem — szepnął—ni 

powinien byłem nawet roić o p( 
dobnych zamiarach. Ocknąłem sl 
jednak po słowach pani, spadły łasljl 
z mych ocza. Teraz czaję, kim 
slem. Jako prawdziwy polak nt 
sprzedani swego .ja* za żadne skai 
by Świata. 

Twarz jej rozjainila się aśmle-
chem szczęSda. 1 

— Spodziewałem się tego po 
pana. Skoro dowiedzieliśmy się o 
pańskich zamiarach, ani na chwilę 
nie wątpiłam, że cofniesz się, cho­
ciaż nawet w ostatecznej chwili, od 
stanowczego kroka. 

— Dzlękaje Za dobra oplnję o 
mnie. 

— Nic omyliłam się wszakżjc. 
Żebyś jednak nie miot pan boles­
nych wspomnień, żeby rany serdecz­
ne zobllżnlty się nieco, porzać p4« 
ten Neapol, wracaj do krają, w któ­
rym tego roka nie byłeś; tam odży­
jesz. zoiomnisz i nabierzesz ocho­
ty do życia I pracy. 

— Więc zabierz mnie pani ze 
sobą^-odezwał się Leon niepewnym 
głosem. 

Zaramienlona roześmiała się 
głoSno. 

Ujął znowa jej rękę i patrząc W 
głębie modrych ocza, mówił dalij 
wzruszony. 

— Zabitrz mnie... na swojja. 
własność, tam, nad brzegi naszej 
akochanej Wisły., bądź dla mnie ' 
osłodą 1 słońcem rozjaśniającej 
uroki biednego życia. 

I szeptem ledwie dosłyszalnym; 
dodał: 

— Zabierz mnie Helenko., za­
bierz... 

W odpowiedzi podała ma obie 
ręce, które on począł okrywać Uczt 
nyml pocalankaml. 

K o n i e c . 



Dzicnnfk Białostocki 

i 

Spisek bolszewicki 
w Mińsku. 

rtinsk lit., e maja 1980. 
fenia 4 b. m. awięziono ta catq 

b«ndę komanlstów. Zacne to sto­
warzyszenie liczyło około ośmdzie-
siccla osób, przeważnie źydo* 
Rzecz ciekawa, ze na czele tyJch 
opryszkftm stal dr. Kamiński, głośny 
okallsta tatejszy, mający praktyk? 1 
wśród nas ] 

Od kilka ^miesięcy krążyły ta 
aportzywc wieści, że ów p. Sznidl 
Kamiński stoi na czele zgrajl zto-
czyńców-bolszcwlków, zajmająeycfc 
sie stale psaclem majątka państwo­
wego. Z poczatka mniemano, tac 
opryszkom żydowskim chodzi I o 
wyrządzanie szkód i strat Polsat 
znienawidzonej od nich, przez p: 
nie tabora kolejowego i torą. B 
nawet-przypaszczenla, ze to zwyi 
rabasle polają na drogie dzisiaj że-
lazlwo 

Wobec jednak szkód corjiż 
większych i zamachów później i a 
mosty kolejowe, przekonano sic, . c 
złoczyńcom nic o rąbanek chodź , 
lecz o wywoływanie katastrof kolejo­
wych,* zwłaszcza z pociągami woj­
skowymi i o tamowanie racha. 

Zaczęto śledzić opryszków, ale 
nadaremnie. Hle zdołano nic wykryć. 

Wydział śledczy w Mińska wpadł 
wtedy na taki pomysł: Wydclegowł 
dwóch najzdolniejszych swych ded< • 
ktywów, który-n sic adało dojść p) 
nitce do kłębka, symalajac... częś!; 
dln Ideałów bolszewickich. 

I'dobrze snąć grali swe role . k o ' 
munistów"; skoro potrafili wywieść 
w pole czujnych, dobrym węchem 
obdarzonych bolszewików mińskich 
i, jak się okazało niebawem, licz­
nych. 

Ma trop bandytów zrzeszonyc! 
fldalo się wpaść, dzięki wykryci 
ich hersztn, wzmiankowaneg > ja 
mędrca Kamińskiego żyda. 

Od stycznia r. b karsowall 
mieście uporczywe, choć glache 
zgoli), ;:dawalo się; nieuzasadnione 
wieści o .oślepiania barźujów" prze? 
Szmula Kamińskiego, lek-irza oka-
listę 

O ile te pogłoski byty zgodne 1 
prawdę, nic wiem, ale ź: kilka pa 
cjcntóu', owego „sławnego" okulist 
starozakonnego, oś'eplo. wiemy ( 
irni ws/yscy. No, s.i '.o wyłączni' 
Indzie zamożni, więc cno sit; rozu­
mieć .borzoje i kontrrewolucjoniści'. 

Nic dość na tern! Gdy we wtorel| 
i w środę, t.j. 27 i 23 z m. nadeszłj 
tu wieści o rozgromieniu na Okrajj 
nie i Podola .czerwonej armjo 
przez Piłsudskiego, wśród żydostwa 
mińskiego zakotłowało sie- Nie mo­
gli oni akryć swego przerażenia I 
zdetonowania, co sie uwidoczniało 
nawet wśród tłumów żydowskich, 
spacerujących wieczorami na al 
Mickiewicza 1 Franciszkańskiej. 

7.?.:i;-,-tyici poza (cm poiiei.i, .'( 
i;Jz' ..f/oj-:i!i rj'f h,i'vc:! ' tWy S T 
r-.y --.ccow. Obecni - - n.h ago:K 
puncyh; Mu-ierdzili dwie rzc<-;y ż< 
żydcs-.wo mińskie ngaiuiięte je .t pa-* 
nikn i lekiem, wibcc slra p;li>vcj 
kiesk; bolszewickiej i że gkiwna 
sprężyną tych wszystkich wi'ccó*\> i 
narad był ów pan Kamiński, lekorz 
szirarioczfiey doskonale po ż^dow 
sk;i. 

V nocy wiec z ł na 2 moja do 
konano w mieszkania p. okulisty 
rewizji. Jej wyniki przeszły wszel­
kie oczekiwania. Stwierdzono, że p. 
K byt w bezpośrednich stosunkach 
z Troekiin-Bronsztcincm i odbierał 
ź .Moskwy instrakcje. Nie dość na 
tem! Nie spodziewając się, widać, 
wizyty r siebie .niedyskretnej" po­
licji polskiej, p. K. nie zdobył ukryć, 
czy zniszczyć' spisów imiennych u-
ezestników mińskiej bandy komuni­
stycznej. Cenna była to zdobycz! 

W d 2 bm. była aruchomiona 
cała poiieja i źandarmerja, dla wy­
łgania. uczestników bandy, do któ­
rej należało i paru — wstyd sie 
przyznać —,Polaków", .przynajmniej 

1 

z imienia, pozatem dato rtoskall 
ale żydów najwięcej. 

Ogółem awięziono dotąd około 
osiemdziesiąt osób, a wśród nich I 
iporo inteligencji żydowskiej i mo^ 
sklcwskiej, ładzi, znanych w mie­
ście. 

Sad doraźny w rtlftsko skazał 
większa część aezestnlków bandy 
komanlstycznej na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. Kilka zaś, 
mniej winnych, na 6—10 lat ciężkie­
go >wlęzlcnla. 

Wśród skazanych oba grap, sa 
włościanie miejscowi 1 wogóle la-

. dile cywilni, tadzież żołnierze ar-
mjl polskiej, rekratającej się jednak 

i wyłącznie z pośród schizmatyckiei 
! ladnoścl blatoraskiej; ani jednego 
j wśród nich nlctnasz Polaka, ani ka­

tolika. Powiedzmy to sobie z dama.! 
Skażające wyroki zapadły tegoż 

dnia również w niemniej głośnej ta 
sprawie bandy zbójów, która w cha­
rakterze fdygnltarzy bolszewickich, 
dokonywała rabanków I mordów w 
lecie r. z. przed samem wygnaniem 

i stad trzody bolszewickiej. 
Przed opływem dwa godzin od 

chwili ogłoszenia wyroków w Oba 
sprawach przez sad doraźny • k la­
ska lit. komaniści oba.katcgorjl zo­
stali rozstrzelani w Słacka na mocy 
wysłanego tam rozkażą telegraficz­
nego. 

Zły to prognostyk dla zgrai bol­
szewików, kierowanej przez p. dr. 
Samuela Kamińskiego. 

Noias (,K. Lw") 

Informacje. 
— W n-rze 113 : ,f\onitora" 

ogłoszono rozporządzenie Rady mi­
nistrów w przedmiocie otworzenia 
Komisji okręgowych ziemskich. 

Pomiędzy innemi będzie otwo­
rzona teka komisja w Blalymstoka. 
obejmajoca powiaty: białostocki, 
sokolski i bielski. 

— W tymże n-rzc „ttonltora" 
ogłoszono nomlaację naczelnika dep. 
w województwie białostockiem dr. 
Aagosta Cyfro*icza radcą minlster-
jalnytn (jak słyszeliśmy, dr. Cyfro-
twicz wniósł prośbę o zwolnienie z 
!urzęda). 
, W województwie białostockim 
jurzędnik 8 kat. p. rtichoł Sachy 
mianowany arzędnikiem 8 kat.; 
jzwolniony arzrdnlk 7 kat. Fr. Bln-
kler a?, własną prośbę. 

T i u M adffliiiilfatiiiB. 
Korespondent .Hrom. Damki" 

donosi z Proskurowa o ogromnych 
trudnościach' na jakie "spotyka pol­
ska I ukr. administracja na terytor-
jam, zajętem przez wojska I admi­
nistrację polską. 

Fatalnie zwłaszcza przedstawiać 
ma się sprawa komunikacji telcgra-
tic/nej i telefonicznej wobec komp­
letnego ogołocenia wszystkich arzę-
dów, binr, instytacji i władz r. apa-
ratń\>, pr;:ewodóu', urządzeń, ma-
jotku ruchomego 

Kompletnemu rozbicia alegly za­
sobne iiemslwi", które właściwie 
jedne przedstawiały wogólnem roz­
przężenia ostoję Indu, porządka li 
pracy społecznej. Tc właśnie wzglę­
dy uniemożliwiały osiedlenie się 
rządo ukraińskiego w Kamieńca, 
Proskurowie, Starokonstantynowlc 
l(ub Clszyey. i spowodowały 'osiedle­
nie siN- w Winnic:. Minister poczt i 
tjel' jr,i;ó» oświadczył, że Polacy 
niajq u./.qdzić wszystkie aparaty I 
oddać je władzom akr. w takim 
gtanie, w jakim je zastali. 

Protest zieniai. 
i Na odbytym w Warszawie zjeź­

dzie aehwalono następująct) rezolu­
cję: 

.Wobec nadużyć, dziejących się 
W Komisjach rozdziała drzewa przy 
arzędach odbudowy krają, wobec 
rozszerzenia się sekwestra lasów 
prywatnych ponad potrzeby odpado­
wy, a z krzywda ogólnokrajowego 

rtr Bronisław Packlewkz-Pachałowski 
p p e m o a l k | 0 pnłkm otasA-w 

' poległ na Frond* WKhoonlm w dulki. Ofoymy—od Docłiku w roja. 
V piątek d. 38 b. m. o f o d ł . 10 zrana w kościele para­
fialnym w Blatymstoka odbędzie się oab«ł«ńatwo ła lobae , 

ta spokój dajzy poległego. 
Ma nabożeństwo zaprasza 

Korpn* oficerów 
u w a d r o n n sapaaowefo 1 0 pmlkn nłan«w. 

leśnictwa I z niezmiernie poważne-
ml szkodami materjaloemi właści­
cieli lasów, wzywamy zarząd Zwlaz-
ka ziemian do energicznej Inter­
wencji, łącznic z pokrewneml 1 la-
choweml lnstytacjaml*. 

Z miasta. 
Kalemdarsyk. 

Dzisiaj Bcdy. 
Jatre ftogastyna. 

Z WoJew«*Utwa. 
— P. Jan Zarakowski opaścii 

stanowisko naczelnika wydziela rOI-
1 niczo-weterynaryjnego. 

Stanowisko to objat p. Jan 
Czermiński. 

Z« uka ln l c tw i . 

szkół | Stanowisko Inspektora SZKOI 
powszechnych w Białymatoka po p. 
Tarle-nozlńskim objnt p. Kazimierz 
S?alc. 

OiobUte. 
(m) Radny miejski, p. Lamp-

rccht, wyjechał' dp Warszawy na po­
siedzenie Banka 'Komanalncgo. 

Kartofle. 
(m) rtaglstrat otrzymał wczoraj 

35 wagonów kartofli I sprzedaje je 
kooperatywom i osobom prywatnym 
po 20 marek za.pad. 

Dowozy i wywozy. 
(m) Wczoraj przysłano do mia­

sto wagon zapałek, na których, w , 
ostatnich dniach zbywało. 

W ciąga ostatnich dwóch dni wj-
1 wieziono 8 wagonów sukno. 

Pala atrnjkowa. 

(ml Zastrojkowalj metalowcy. Żą­
daj". 150 proc. podwyżki. 

Robotnicy w fabryce papierosów 
Janowskiego zastrajkowali. Żądają. 
130 proc. podwyżki. Robotnicy ci 
organizają obecnie własny Związelf. 

Z .Zjednoczenia'. 
Z okazji srebrnego wesela członj-

ka zarząda Chrzęść. Stów. Spół-
dżielcz.. „Zjednoczenie" pana Janja 
RymińsKiego Zarząd i Komisja rewi­
zyjna tegoż Stowarzyszenia przesłar 
ły do Warszawy na plebiscyt mkj.-. 
730.— j 

O karz w ogrodzie. 
Otrzymaliśmy list następający: 
Za pośrednktwem dziennika zał-

pytaje Magistrat dlaczego w ogro»i 
dzie miejskim przed zabawą nie 
zlewają alic za pomocą najprostf 
szego sposoba tj. beczka bodaj aąej-
nlzaeyjna z rarką podziarawiond, W 
konia lub ręcznie, a nic wytwarza 
Się Istny komin narażając pabliczr 
aość na atratę zdrowia i nlszczcf 
nic tak kosztownej dziś odzieży. 

Wlela to odstrasza,' wychodząc z 
ógroda złorzeczą pod adresem Rady 
rtiejsklej. i 

Kradiiete 
U Boracha Kapłańskiego, alica 

Artyleryjska Ni 4, i przet wyłamanie 
okna nlewykryci i złodzieje skradli 
obrania I obuwlq wartości 54,730 
marek. 

W nocy na 24 maja w mieszko-* 
nla Towela Kncplrisklego przy alicy 

abrycznej nr. 39 skradziono około 
0 arszyn sakna, 2 sotnie: czarna 

Jedwabna I biała płócienna, wartość 
Skradzionych rzeczy 1200 marek. 
Złodziei nie ajęto. 
^ (m) W nocy 2« maja Akcksao-
Jrowi nordachowiczowi skradziono 
brezentowe pasy wartości 40000 m. 
. — Tewerowi Kropickiemo. (al. 

fabryczna 9. skradziono sakno war 
toścl 1O0OO mk. 

—23 bm. ze sklepa Krygiera 
rai. Kolejowa 16) skradziono węd­
liny, kiełbasy, szmalce znacznej 
wartości I gottwkę. 

Dzięki encrgjl komisarza l -go 
okręgu p. Samltowsklego I przodo-

:
nlka p. Piotrowskiego kradzież to 
ykryto I aresztowano Antoniego V 

a któregg wymienione towary zna­
leziono. 

Towary zwrócono poszkodowa 
dema. 
1 Do kradzieży gotówki W. sic-nic 

przyznał, 

Ofiary. 
Na plebiacyt na Sląaka CleM. 

Pracownicy Państwowego Komi­
tetu Pomocy Dzieciom w Blatym­
stoka składają na plebiscyt na Ślą­
ska Cieszyńskim z racji otrzyma­
nej podwyżki pcnajl pp. 

St. Smoliński 300 mk, A. Ko-
byttaski 200 mk. E. Plenkowa 200 
n)k. Jul. Brose «00 mk. B. rtogi-
lewski so mk. F. Zdaniak 30 mk. 
P. Andziclewicz 23 mk. 

Razem 923 mk. 
P. A. Lofiiewski, W, Anisie-

wicz 1 L Anlslcwlcz zarobione w 
dnia 14 bm. 315 mk 

Od Sędziego Pokoju II Okręgu 
m. Białegostoku złożone przez J 
Janowskiego po sprawie tegoż z J. 
Wajsmanem mk. 100. 

Z okolicy. 
, Kradzieże. 

(m) W m. Choroszczy Czesławo­
wi Aproszewiczowl, skradziono ko­
nia wartości 18000 mk. 

— W Knyszynie w karczmie Pe-
tlaka, Józefowi Sienkiewiczowi skra­
dziono z kieszeni 11000 m. 

Zbrodnia w leaie. i 
Dnia 27 kwietni* przybyli dwaj 

żołnierze do wsi Liplny gm. Sokół­
ka, dwaj żołnierze (jeden z nich 
slłrżant) 1 zażądali fury. Sołtys był 
nieobecnym więc obowiązek dostar­
czenia fary spadł na dziesiętnika a-
nalfabetę chłopca 18 •• letniego. Wy-
brkli ze wsi parę najpiękniejszych 
kqnl (jednego bez wiedzy wlaścici'-
lal, a drogiego Antonlcma Kozłów-
sklcmu. iWyżej wspomniany fakrył 
sl« ,0'akby przeczawał coś złego) i 
nie chciał wieść żołnierzy. Zmusxo-
ny jednak powiózł. 

Z poczatka kazali się wieźć do 
ws( Dworzyska. Pomimo, że miał 
ich wleźć tylko do Dworzyska, ka­
zali ma jechać do Badzlska. Skoro 
tylko wyjechali za Dworzysko I ZDO-
leżll się w lesie kazali A Kozłow-
skiema zbierać siano, lecz ten się 
wytłumaczył, że m» swoje i nie po­
szedł. 



Dziennik Białostocki 
Skoro dojechali dd drogi pro-

wadzQce] do Badzlskp kazali ma 
Jechać do Baksztela.j Po pewnym 
czasie zatrzymali faro I Jeden z o-
wych żołnierzy bandytów (sierżant) 
odprowadził flnt. Kokłdwsklego w 
las (1 wiorsto, gdzie • nficia.! sier­
żant gałęzi 1 wyź. wyniienlonema 
kazał zblera<;nastcpnic [ powrócili 
do fary, która jat odjechała nieco 
dalej na pagarck. Posidioli na farę 
a zat. band. poczęli islę kłócić. 
Wspólnik wyrzucał [siłra&ntowi, Ze 
mojo naclql gałęzi. VI toftcu adali 
się poraź wtóry (pomiłioj opora far-
mena) do łasa. Sierżait paciqł zno-
• a gałęzi, a gdy je Ho? owskl po­
zbierał L zawrócił do j U ry strzelił 
do niego dwa razy. Jcjdtia kalaago-
dzite w szyję 1 wyszła f)& prawym 
okiem, a draga w lewy policzek i 
wyszła poniżej poprztdrt ej koło no­
sa. Farmaft padł na fik mię przy­
rzucając sre gołęźml kto e niósł do 
fury. 

Bandyci w mniema iii, Iż A.Koz­
łowski nic żyje odject a| . Raniony 
miał jeszcze tyle przj to nności, iż 
przyczolgał się do drogi Po trzech 
godzinach znalazł go iioljowy, który 
dał znać do Czarnej doj policji, | a 
ztamtąd telefonicznie d<) Baksztcla 1 
innych posteranków. O (odz, 7 Po­
licja zabrała ranionego i o Baksztc­
la. 

Nazajatrz przewii 
szpitala w Sokółce 
tygodniach podicczoi 
Libiny. 

Wiadomości te 
podleczonego 
sklego. 

U0no go do 
po dwóch 

wrócit do 

osiadam od 
Kozłow-AntoniCgo 

Doroiyńaki 

KlerOwpfli szkoły. 

Blat." 
24 maja. 

iczajne Sto-
landlowego 

(Kor. wł. .Dzieli, 
SOKÓŁ? 

Zgromadzenie nadz1 

warzyszenia Rolniczi 
w Sokółce. 

W niedzielę dn. lójs br. o godz. 
3 ej pp. odbyło się w salt domu lą­
dowego w Sokółce pjromadzenie 
nadzwyczajne Stowarzyszenia Rol­
niczo-Handlowego w SokWce. 

Obecnych było i w [członków. 
Zebranie zagaił p. pasjzata,'czło-

nck zarzada. PrzewodoiMył zebra­
niom poseł Hryckiewicfe.; Na aseso­
rów powołano księdza F|l|nanowicza 
i p. Deputata, _na sekretarzy pp. 
Szewczula I Sadowskichmi 

Po ukoBstytaowaniOj i kię prezy 
djnm posiedzenia, zafjrM głos p. 
Krejbich, przeitodniczicS Dyrekcji 

} w dłuższym przemó\»i<Biu wyjaś­
nił sprawę zmiany artykułu 8 sta­
tutu Stowarzyszenia tjj podniesienia 
wysokości adziału z i iąo mk. do 
250-cia. | I 

Wniosek Dyrekcji zo,stił przyjęty 
znrcznq większością gjos5w. Nastę­
pnie p. Krejbich przecie wit konie­
czność kupna przez Stowarzyszenie 
nieruchomości, w kt. znalazłyby po­
mieszczenie! biura i skład \ S.R.H. 

Po dlaższej bardio| ożywione! 
dyskusji ogólne zebranie 163-ma 
glosami przyjęło wniosek następa-
iqcy. Wolne zebrani^ : upoważnia 
Zarząd do kupna nieraitnmośoi na 
własność Stowarzyszenie Rolniczo-
Handlowego w wysokości do 400000 
mk wydatkując dawna Sc mę z czy­
stych zysków Stowarzyszania. 

Następnie przeproiiac zono 
pełniające wybory do Kł>t™sji 
wizyjnej. 

Większością głosowi idtstoli 
wulani do Komisji Rawi^yjnej 
Gawroński. Leon Konibndwski, 
liks Sanko, na zastępćdi pp. 

do 
Re-

po-
PP-

T , , . Do­
minik, Pietrasz, Grasewice, Tandel 
i Bućkowski. [ 

W wolnych wnioskach poruszo­
ne zostały przez udz)dłpwców te 
same zarzuty, jakicjqż[w latym 
na ogólnem zebrania Wypowiedzia­
no, a mianowicie narzekanie na 

brak aprztjmołd ze łtrtłny sprzw 
dających w sklepach, omyłki ectsttf 
przy ważenia towarów, nieznajo­
mość cen towarów przez sklepo­
wych. co wywołuje stratę czasa i 
zamieszanie. 

Po wyjaśnieniach p. Zapolsklcgo 
kierownika Stowarzyszenia I ks. Fl-
Imanowicza zarzaty zostały osunięte, 
jak również i inne, dotyczące dro­
żyzny towarów w sklepath Stowa­
rzyszenia, i zbyt wysokfch pensji, 
pcdlag mniemania członków, orzę-
dników Stów. 

Poseł Hrycklewicz wyjaSnil, że 
towary w sklepach moszo.x drożeć, 
bo z dnia na dzień drożeje towar 
w składnicach w Warszawie. 

F*. Zeniak, członek dyrekcji i 
p. Zapolski tlomoczyll, 2e » stosan-
ka do obecnej drożyzny 1 brska 
pracowników pensje są jeszcze nie­
wystarczające, 

|Pan Wilczyński, dotychczasowy 
kierownik Stowarzyszenia, w dlaż-
szem pożcgnalncm przemówienia 
wylaszczył powody, dla których 
astępaje. 

W serdecznych słowach żegnał 
udziałowców I dziękował im za za­
ufanie, jakim go obdarzali podczas 
jego arzędowanla. 

W imienia członków Stowarzy­
szenia Rolniczo-Handlowego żegna! 
p. Wilczyńskiego jeden zadziałowców, 
dziękając ma jednocześnie za pracę 
na piastowanym do niedawna sta­
nowiska. 

Po przemówieniach djyrekcji wy­
jaśniających politykę hanplową Sto­
warzyszenia. zebrał głos pan poseł 
Hrycklewicz, który w gorących sło­
wach nawoływał do zgodnej, wytę­
żonej pracy ka pomnożenia bogactw 
krajowych przez rozszerzenie han-
dla polskiego. j 

Na zebrania byli obecni goście z 
Warszawy, delegat z Centrali Sto­
warzyszeń RolnIczorHanalowych i 
przedstawiciel Zwlązka Rewizyjne­
go który wyjaSnil cele związku i ogłosił 
wniosek, aby Stowarzyszenie przy 
łączyło się do tegoż Zwlązka. 

Po wyjaśnienia posła Hryckie-
wlcza zebrani przyjęli jednogłośnie 
wniosek następającej łnntcj więcej 
treSci. j 

.Zebranie ogólne uchwało przy­
stąpienie do Związku Rewizyjnego 
Stowarzyszeń Rolnicio-Hbndlowyeh 
i wzywa Zarząd do załatwienia for­
malna Sci ze Związkiem' Rewizyj­
nym". 

Na tym zamknięto burfcliwe, bar­
dzo ciekawe i charakterystyczne dla 
naszych stosunków zebranie.' 

.siejmy nadzieję, że następne o-
gólne zebranie oszczędzi ' nam tak 
niemiłych incyndentów, jak te, kt. 
miały miejsce na ostatnim posie­
dzeniu nadzwyczajnym. 

P.*.—J.N. 

Wyłaz lieiloiiuiijri depesz. 
Rozental z Warszawy, Sztejnbcrg 

z Hiędzyrzcca, Filonczyk z Staro-
konslantynowa, Hanęzyk i Wiednia, 
Szczedrowicki z BrzeScia-Lit,'Hel­
ler z Warszawy, Efros z PWołkowy 
ska, Szrajlman z rtugastp^ca, Jan-
kielewicz z Londyno. Lewin z niń-
ska Lit., Proryby z Warsiawy, Ne-
wodowska z Basel, jBatlicwicz z 
Bromberga, flneksnowska z Auga-
stowa, Gbiorczyk z Włocławka, Ener-
sztaja z Mińska Lit., Wałła|ch,z War­
szawy, f l i n s k t r z Berli­
na, Halpern z Grodna, 'Łabocki z 
Lodzi, Szmidt z Warszawy, Skro-
bećki z Warszawy, Graenbcrg z 
Przemyśla, Porszge z Charlotenbar-
ga, n. Sawka ze Lwowa, Gierycz 
z Radomie, Korytowskl z Warsza­

wy, Robcnutejn z Warszawy, |Nea-
man z Warszawy, Adelman z rttn-
tony, Pilarski z Wilna' najzel z So­
kółki, Loplński z Lodzi, [Rabinu-
tejn z Warszawy, Januszewska z 
Suwałk, Szereszewski z! Lablina, 
Belach z Kolna, Leszczyński z War­
szawy Fartjsztejn z; rtińska Lit., 
Aleksandrowski z Grodna. 

Kierownik arzędd K. Oglejm. 
Kier. wydz. tel. Ąrtemowlcz. 

6 i I! ł LU 
giełdzie 

Dr. med. Stefan Jermttfowicz 
Z WARSZAWY i instilt kmfld nlwm. arofis. 

Hiissiri wi Wnehtii. 
Choroby weneryczne, płciowe, 

•kory 1 wloaów 
ni. Slcnklcwlc» 5 (dawn.Wmilkowsk«) 
Prjyjmnje od [ i d o ? (psnle od 4-5) 

Wczoraj na 
skici płacono: 

RnNr carskie 244-
Iij.;ibkic-(lfXIO) 54 

-258. 
-53 

(250) 43. 
Franki 14.75—15.10. 
Fanty 775 
Dolary 192—189. 
Harki niem. (looo) 515—560. 
' czeki 560-^363—. 

D-r A . H 1 G I E R 
\ z WAttSZAWt. 

Shoroby skórrje, w*n*-
ryczn* i moazopłcowe 

od 1—3 i 5—8. 
li!. Sicr^lcwkza (Wns|lko«ska) 28-0, g 

D-rL.rRYPML5Ki 
b. aayat. kl inik nolwera. prof. 

Flngera 1 R l e U w Wledmln. 
Choroby skónja, Mosów, 
wneryeznt i moezopłeiowe 

od i—s i'6—9.' a 
•I SMaa«a M I (Uwalaj CMaUraa.^ 

róg Lipowej! naprzeciwko Soboru. *. 

Dr. I. MILEJKOWSKf 
z WARSZAWY. 

Ch roby skóry, włtosó*. we­
neryczne I mocz^ptci|owe. 

Ul: Sienkiewicza 14 (b. Wssilkowska) 
' Przyjmuje od i ii 8. ; 

P-r I. NEukkRK 
m P i o t r o g r 4 d u ' 

b. .brdynat9r Piotrogrod^kieao Alafu-
kjjewsklego sipilalu we|n«rycznego. 

Choroby: weneryczne, 
i mociopłciówe. (606 

• od 3—S pfp. 
. K i l l A a k U g o N>|| (b.Niemiecka. 

skórne 
914). 

BIAŁOSTOCKI ©DDZIftL 

Państwowego Komitetu Pomocy Dziecidm 
poszukajc, kilka wykwalifikowanych urtędników Pożądana inajomośc4 

buchalterjl. Podania z załączeniem cariłalum vitac należy skierowywać 
do Oddziała al. Słonimska r* 17. 

W y d a w c a : T w o Popictania rYasy i 
Czytelnictwa w Bialymstok«. 

Polska irakirnin Udziałoio w hiałymstoku, 

1056 

Ogłoszenia drobne. 
'V / i f*H7Pl w Konce»|onowana Biuro 

» " R u i u Antoniego Koianlecklego 
słuchacza Wydziału Prawa Uniwersytetu 
Lubelskiego. Tłumaczenia, przepisywanie na 
maszynach, pisanie proib. poda(>, umów 
prywatnych, deklaracji I vsze!klt| kore­
spondencji i udzielania porad prawnych 
Białystok, Rynek Kościuszki * i, Hotel 
łtary. Uli 
P D C T I J L I I J A rnleslk^niaTTpoKOje ume­

blowane z kuchnią i 3 nleu-
meblowane pod biuro. Oferty Słonimska, 17 

Zgubiono l E r ^ Ł B * 
rowsklel, ul Chmielna >* 17. 
£[um.no 
Swomlana 3. 

Zgubiono 
strażacka B O. S. O. Cesil 
ul. Polna ) * 27. 

ana przez 
Marji Bo-

1241 
I metrykę 

ulica 
H4» 

paszport, wyjany arzer wla-
dzePolskle, oraz legitymacie 

egltymacJ^póTśTą™ 
[awarda Jermułowlcza. 

Szkołaikowa, 
12S0 

7 i 1 l l h l n n n Paszport, wydany przez władze 
{.tJUUlUUU okupacyjne ftbrama Slonim-
skleąo. Kościelna 5. 1249 
7 ( 1 f l b i f ) n n paszport okupacyjny Szmu-
Z-yUL>lUl lU e l a f h . j 0 t . ( woznlczna f* 
10, kto paszport zwróci, otrzyma nagrodą 50 
marek. 1245 
7 ( i n b W a n n paszport okupicyjny Cha-
ZwgUUrWllU | m o Klejmpna. Planowa I. 

1246 
nłoda 

panienka ze 3re 'nlem wy­
kształceniem. Oferty: ilemlonka, Ś-to-Jan-
ska 19. . 1247 
7 ( i n h i f i n n książeczkę akcyzową u 
ZwycJiyiul lU prawo otrzymywania papie­
rosów. Wincenty Blrkow. Wwnzawaka 77. 

1242 

Pr~iCiP\Hv sklepowej poazukuje 
1 U 3 U U J panienka z e *re 'nlerr 

7i inhlf1 l l? l laflitymacja polska thi 
Z w C J U U l U l i a „ona 5zplro (JHowy-SwIi lat 

1243 

Zwabiono Ł^;', bertM K ° ' " 
pocyjne. 

wydany prMz władze oku-
1252 

7 / i n h i n n n leaMymacJ^ wjjdarii. priez 
/ . y U ^ I U l . U włodieokubecTJnenaimfce, 
" '" " " " ' |i 1206 

wydmy pri«z 
władze •kupacyjne, Jostfa 

Markusa. _ ^ 126*. 

Da.?iria Augustowskiego. 

Tiubiono^5^' 
V n:\b\rir.n paszpert. wydany przez 
LLjL\V\U\iU „kupażów. Wiktora La-
pidusg. 1262 
7w| lhinnn paszport, 5zmuela fllera wy-
Z.KIIUIUIIU dany przezw ładze okupiicyjne. 
ul._Clepl^2Ł-13- ^ , 2 6 2 

Zphiono 
przez 
X 14. 

paszport, byłej Róża Waks. a 
obecnie RóżoSikoImk wydany 

wUdze okupacyjne, u'. Nowy-Swiat 
. 1257 

7 n n h t a n / i świadectwo od konloTkon 
£ y U U . a l H J m a 4 c ł kasitanowcj, m. Ró­
żany, Zuśko Lewin, ul. .narowiecka łfc 3* 

Zgubiono 

7 n i l h i / i n n Pa«port. Berka Górwiczo. 
^ g U D l i l l l U wydany przez władze oku­
pacyjne. )Tzytem zgubiono 300 marek, ul. 
Mazowiecka H* 12. 12̂ & 
7nnh'mnn P"»P°rt Antoniego sała-
jLyKlWiKJllU tosklego wydany przez 
władze Polskie przytem zgubiona dokumen-
ta wojskowe które byli wydane przez władze 
Polskie, ul Wlelska Nt 62. 1256 

paszport Mejera Maryn-
sktago wydany przez 

władze niemieckie. 1259 
' 7 a i n b i f i n f . P a "P° r t 0 « ' « l a Waryn-

a ^ y U l / l U U U skl*go wydany przez 
władze niemieckie. 1256 
DnCTtl l t . l .P Pracy m ł o d y Inteligentny 
rU*>&UIkU|T» me.ższcavyzna kawalei ze 
średnim wykształceniem moię położyć ka-
utc)e do 6000 i więcej do Interaau Jub-
weji< udziałowcem do Towarzystwa 'i inieć 
tamże prace. Oferty: StOańska Hi 19.' Sie­
ni lenko. m o 

podanie do" Starostwa na 
otr ymanie zagranicznych 

paszportów dla rodziny Makowskich w 
Knyszynie, z łącznikiem dokumentu od Kon­
sula ftmełykansklego że ojciec tej rodziny 
Jakób Mdkoff potrzebuje ich do siebie i 7 
zaiwladczeń tożsamości z Magistratu Kny­
szyńskiego i U fotagrafij. Kto majgzie ie 
papiery zechce za soflte wynagrodzenie od­
nieść da Redakcji „Dziennika Białostockiego* 
~ " 1264 

paszport Szlemys Rablno-
wlcz wydany przez wladie 

Zgubione 

B. H. 

ZgitTiono »lcI 
•olskle, m. Miezbutka-Mlchalowo 1245 

Kcd a K tor Benedykt Pi l ip .włt t . 

file://n:/b/rir.n

